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M Ę C Z E Ń S T W O  ŚW/ GE N E  Z J U S  Z A* 
/P ogań sk ie  w yszydzanie Sakramentów ó w ./

W s t ę p

Podany n iż e j  o p is  męczeństwa św .G enezjuszą.choó n ie  na­
le ż y  do n a jp r z e d n ie jsz e j  w artoóci dokumentów s ta r o ż y tn o ó c i  
o h r z e ó c ija ń s k ie j , to  jednak, jak ośw iad czają  b o lla n d y ó c i, n ie  
j e s t  oałkiem  zm yślony. Genezjusz b y ł sekretarzem  /n o t a r iu s /  
w A r le s , a n ie  chcąc przepisyw aó edyktów nakazujących p r z e ś la ­
dowanie c h r z e śc ija n , p u b lic z n ie  r z u c i ł  t a b l i c e ,  w yznał, że 
j e s t  ch rześc ija n in em  i  z o s ta ł  ś c ię t y  /o k . 3 0 3 /^ . K ult jeg o  r o z -

x  Opracował i  tłum aczył Andrzej Bobor SJ z te k s tu  ła c iń s k ie g o :  
T .H uinart, Acta Martyrum, R atisbonae 1859, 312 -313 . I s t o t ­
ną Część dokumentu /c p  1 /  cy tu je  W. den B oer, Soriptorum  
paganorum I-IV  s a e c . de c h r i s t ia n i s  te s t lm o n ia , Leiden 1965, 
33/Ludus de m y s te r iis  c h r i s t i a n i s / .

1 M artyrologium Hieronymianum, Acta Sanctorum /e d . B o l la n d ./ ,  
Novembris I I ,  pars p o s te r io r , B r u x e ll is  1931, 464; "A relato  
n a ta le  sa n o ti G enesi m a rty r ls" . M artyrologium Romanum /2 5  
A u g u sti/, Romae 1939, 318 , tłum . P.Turbak, M artyrologium  
rzym skie, Kraków 1967, 245: " . . .  Także w Rzymie św .G enezjusza, 
m ęczennika. Jako poganin i  ak tor  w yszydzał pewnego razu  
w te a tr z e  przed D ioklecjanem  tajem n ice  c h r z e ś c ija ń s k ie . Na­
g le  tk n ię ty  ła sk ą  Bożą naw rócił s i ę  do wiary Chrystusowej 
i  p r z y ją ł c h r z e s t . Wnet na rozkaz ce sa rza  z b ito  go okrut­
n ie  k ija m i, rozciągano na katow ni, długo szarpano jego  
c ia ło  żelaznym i hakami, przypiekano go ogniem . On jednak  
trw ał n iezłom n ie w sw ojej w ierze i  w o ła ł: "Nie ma k r ó la  
oprócz Jezu sa  C hrystusa. A ch oób yście  mnie t y s ią c  razy  
z a b i l i ,  n ie  z d o ła c ie  wyrwaó C hrystusa z u st moich i  z mo­
jeg o  serca " . Za ta k ie  wyznanie z o s t a ł  ś c ię t y  i  z a s łu ż y ł  
so b ie  na koronę męczeńską /+  3 0 3 / .  W A r le s , we F r a n c ji,  
także św .G enezjusza . Jako p isa r z  sądowy n ie  c h c ia ł  p rzy -  
kładaó r ę k i do wyroków śm ierc i na c h r z o sc ija n  i  d la teg o  
p o r z u c ił zawód p isa r z a  i  w yznał, żo j e s t  ch rześc ija n in em . 
Pojmano go i  skazano na karę śm ierc i przez ś c i ę c i e .  Tak 
w łasną krwią ochrzczony otrzym ał w ien ieo  m ęczeński /o k .  
+ 3 0 3 /" .
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s z e r z y ł  s i ę  szerok o  i  d o ta r ł do Rzymu. Tu, n ie  znająo jeg o  h i s ­
t o r i i ,  dostosowano do n iego  znaną skądinąd pobożną h i s t o r i ę  mi­
ma, k tóry  zam iast parodiować na s c e n ie  c h r z e s t , da ł s i ę  napraw 
dę o o h r z c ić , wyznał p u b lic z n ie  w iarę i  z o s t a ł  ś c i ę t y .  Tak w ięc  
z G enezjusza se k r e ta r z a  zrobiono G enezjusza mima. Jego d z ie j e  
o p isu je  legendarna "P asslo  S a n c ti G en esii ex mimo m artyris"  
/M ęczeństwo ów .G enezjusza, który z ak tora  mimicznego s t a ł  s i ę  
m ęozennikiem /. Mimo p o ś le d n ie j  w a rto śc i teg o  dokumentu, za ­
mieszczam je g o  p rzek ład  z powodu jednego znamiennego s z o z e g ó łu .  
Oto okazuje s i ę ,  że w dobie prześladow ań n iszczo n o  c h r z e ś c ija ń ­
stwo n ie  ty lk o  mieczem, n ie  ty lk o  zw alczano j e  piórem , a le  rów-

2n ie ż  na so e n ie  wystawiano j e  na kpiny 1 szyd erstw a  , czego wy­
mowną i lu s t r a o j ę  d aje p on iższy  dokument. Kiedy zapoznał s i ę  z 
nim twórca "Reduty" J u liu s z  Osterwa /+ 1 9 4 7 /, p o sta n o w ił swyoh 
aktorów "oddać w op iekę zapomnianego tow arzysza w purpurze mę­
c z e ń sk ie j  "**.
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P r z e k ł a d

1. Św.Genezjusz był w Rzymie nauczycielem  sz tu k i mimicz­
n e j .  S ta jąo  przy p u lp lo ie ,  nazywanym tem e le , wykonywał p ie ś n i  
1 przy pomocy mimiki naśladow ał pewne sprawy lu d z k ie . Kiedy pew

3 P. de L a b r io lle , La r e a c t io n  p a ien n e. #tude sur la  polem iąue 
a n tic h r e tie n n e  du Ie r  au VIe s i e c l e ,  P ar is  1934, 330 -334 .

3 K s.K onstanty M ich a lsk i, J u liu s z  Osterwa. Przemówienie nad 
grobem, TP 3 /1 9 4 7 / nr 25 /2 2  V I/; przedruk w: T enże, S p ot­
kanie z prawdą, Kraków 1982, 269-270 .
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nogo razu p ostan ow ił przod staw ić cesarzow i D iok lecjan ow i, 
okrutnemu tyranowi nienawidzącemu o h r z e śo ija n , widowisko ośm ie­
sz a ją c e  m is te r ia  r e l i g i i  c h r z e ś c ija ń s k ie j ,  le ż ą o , na oczach c e ­
sa rza  i  o a łe j  widowni, na środku te a tr u  udawał chorego i  popro­
s i ł  o o h r z e s t . Grając t ę  r o lę  mlmiozną w ypow iedział te  słow a: 
"Przyjdźoie n a s i ,  czu je  s i e  c ię ż k i  i  choe być le k k i" . Cl od­
p o w ie d z ie li:  "Jakże o ie  lekkim  uczynim y, j e ż e l i  J e s t e ś  o ie ż -  
k i?  Czyż jesteśm y rzem ieśln ikam i 1 mamy o ie  p o s ła ć  do s t o la r ­
ni?" Słowa te  wywołały śm iech p u b lic z n o ś c i .  G enezjusz znów: 
" S za len i, ohoe umrzeć jako c h r z e ś c ija n in " . "Dlaozego"?, mćwią. 
Na to  G enezjusz: "Abym w tamtym dniu z n a la z ł s i e  jako zb ieg  
u Boga".

2 . Kiedy przywołano kapłana 1 eg zo ro y ste  n a g le  za Bożym 
natohnieniem  u w ierzy ł. Gdy u s ie d l i  k o ło  jego  ło ż a , odezw ali 
s i e  do n ieg o : "W jakim  o e lu  po nas p o s ła łe ś ,  synu?" Ale Ge­
n ezju sz  ju ż  n lo  udając ani n ie  zm yśla jąo , a le  z c z y ste g o  s e r ­
ca od p ow ied zia ł: "Bo ohoe otrzym ać ła sk ę  C hrystusa , abym odro­
dzony przez n ią ,  z o s ta ł  uwolniony z ruiny n iep raw ości moich". 
Kiedy u końozyli m is te r ia  sakram entalne, a on z o s t a ł  odziany b la

łą  s z a tą , ż o łn ie r z e  porw ali go niby żartom 1 na podobieństwo  
męczenników s t a w i l i  go przed cesarzem  celem  ro z p o c z ę c ia  doohc- 
dzeń w Bprawie im ien ia  Chrystusowego. Stanąwszy wówczas na 
m iejsou  podwyższonym, tak za o zą ł mówić: "Słuchaj cesarzu  i  
wszysoy ż o łn ie r z e , medroy i  ludu teg o  m ia sta . I l e  razy p o s ły ­
szałem  choćby ty lk o  wzmiankę o im ion iu  ch rześc ija ń sk im , wpa­
dałem w gniew 1 szyd ziłem  z trw ających w tym wyznawaniu. Nawet 
sw oich rodzioów i  krewnych p rzek lin a łem  za to  im ię c h r z e ś c i­
ja ń s k ie , sami zaś c h r z e śo iJ a n ie  b y l i  d la  mnie takim  pośm ie­
w iskiem , że p i ln ie  wykrywałem i  badałem ioh  m is te r ia ,a b y  dać 
to b ie  widowisko ic h  św iętyoh  obrzędów. Jednakże k iedy woda d o t­
k n ę ła  mojego nagiego o la ła  1 na zap ytan ie  odpow iedziałem , że 
w ie r z e , ujrzałem  nad sobą reke z b llż a ją o ą  s i e  ku mnie z n ieb a  
i  e to ją o y ch  nade mną prom ien iejących  an io łów , k tórzy  od o zy ta -  
11 z k s ię g i  w sz y stk ie  moje grzeohy p opełn ione od n a jw c z e śn ie j­
s z e j  m łodośoi i  zm yli j e  niebawem w t e j  samej w od zie , k tó rą  po­
lano mnie na waszyoh oozaoh 1 u k a za li mi j ą  b ie l s z ą  nad ś n ie g .
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Teraz w ię c , d o sto jn y  ce sa r z u , i  wy wszysoy w idzow ie, k tó r z y ś ­
c ie  s i ę  ś m ia li  z tych  m ister ió w , u w ierzc ie  razem ze  mną, Ze 
C hrystus j e s t  prawdziwym Panem, on j e s t  św iatłom , on j e s t  praw 
dą, on j e s t  p ob ożn ośo ią , i  przez n ieg o  moZeole d o jśó  do odpu- 
sz o z e n ia  grzechów".

3v Ma t e  słow a o esa rz  D io k lec ja n  wpadł w w ie lk i  gniew  
i  ok ru tn ie  skatowanego biczam i oddał w ręce  p r e fe k ta  P la u o ja -  
na, aby go zm usił do o f ia r .  R ozo iągn lęty  p rzezeń  na "koniu", 
długo szarpany żelaznym i hakami i  przypiekany płonącymi po­
chodniam i, trw ał n iez łom n ie  w w ierze  1 w o ła ł: "Nie ma innego  
k r ó la , próoz te g o , k tórego  w id zia łem , jemu oddaję hołd  i  c z e śó  
A ohoóbyśoie  mnie za  oddawanie mu c z c i  nawet ty s ią o  razy za­
b i l i ,  d a le j ,  Jak zaoząłem , do n iego  będę n a le ż a ł .  Żadne to r tu ­
ry n ie  z d o ła ją  wyrwać mi C hrystusa an i z u s t ,_ an i z s e r c a . Od­
czuwam g łęboką skruchę z a  mój dotyohozasowy b łą d , że ze w strę ­
tem odwracałem s i ę  od św ię teg o  Im ien ia  w św ię ty ch  lu d ziach  
1 zbyt późno staw iłem  s i ę ,  zarozum iały ż o łn ie r z ,  do oddania  
hołdu prawdziwemu k ró low i" . Koronę męczeńską zdobył przez ś c ię  
o ie  g łow y.

Tłum. 1 oprać. Andrzej Bober SJ




